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Zaproszenie do odnow ienia  pren u m era ty .
Z poprzednim numerem rozpoczął się II. kwartał prenumeraty. Pozwalamy sobie ponownie prosić Szanownych 

Czytelników, którzy dotąd nie odnowili prenumeraty, o rychłe jej odnowienie.
Zarazem usilnie prosimy P. T. Prenumeratorów, którzy dotąd z a l e g a j ą  z należytościami prenumeracyjnemi 

z  czasu p o p r z e d n i e g o ,  o uprzejme nadesłanie takowych w c i ą g u  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a ,  ile że po upływie 
onegoż będziemy się uważali za upoważnionych, do pobrania zaległości przez pocztę za pomocą kart zaliczkowych. 

Wykazy należytości rozsyłamy.
A J J M I J Y I S  T M  A  C J A

„ Urzędnika“ w połącz, z „Praw nikiem 11.

Wzajemna pomoc.

Celem wprowadzenia w życie t o- 
w a r z y s t w a  w z a j e m n e j  p o m o c y  
u r z ę d n i k ó w ,  tutaj omawianego, za­
wiązało się z inicjatywy redakcji tego 
pisma w porozumieniu z dyrekcją spół­
ki zal. stowarzyszenia urzędników, ko­
ło, w skład którego weszli: pp. Józef 
P  a ł a b a 11 c. k. radca skarbu i prezes 
Dyrekcji lwowskiej sp. zal. stow. urz. 
Dr. Bronisław B ł a ż e j o w s k i ,  kandy­
dat adwokacki i obrońca w sp. karnych, 
Ant. C z e r n y ,  radca rach. c. k. kr. dyr. 
sk., Władysław K o l b u s z e w s k i ,  urzęd­
nik tejże d y r . Wiktor R a m s k i ,  radca 
c. k. sądu krajowego, Dr. Czesław 
Rode  cki ,  Dyrektor szkoły realnej (obaj 
ostatni, członkowie rady nadzorczej, 
względnie Dyrekcji pow. stowarz), Ze­
non Rawicz R o j ek, urzędnik pocztowy, 
Jan Ż ó ł k i e w s k i ,  Dyrektor 
krajowej i wiceprezes stow 
szów, wreszcie Dr. Ignacy C z e r n e -  
r y ń s k i ,  jako redaktor „Urzędnika." 
Koło to rozbierało na trzech zebraniach, 
odbytych dnia 13., 14. i 16. b. m. 
w biurze Dyrekcji Lw. sp. zal. stow. 
urz. przedstawione przez redaktora tego 
pisma jako sprawozdawcę różnorodne 
projekty dotąd redakcji nadesłane i 
uchwaliło po żywej, wyczerpującej dy­
skusji, przyjąć za podstawę statutu dla

towarzystwa tego ułożyć się mającego, 
zasady podane przez redakcję „Urzę­
dnika" w Kr. 5. tego pisma z nastę- 
pującemi zmianami, przez sprawozdawcę 
i członków koła proponowanemu:

D o  u s t ę p u  II.
3. tytułem  wkładki na dział pośmiertny 

rocznie 6 zh\, naraz, lub w ratach przynaj­
mniej miesięcznych po 50 ct. ;

4. ty tułem  wkładki na dział wyposa­
żenia od każdego oczekiwanego posagu ro ­
cznie 32 zh \, naraz lub w ratach przynaj­
mniej miesięcznych po 1 z l r . ;

t 5. jako datek jednorazowy na koszta 
założenia i urządzenia Towarzystwa 20 ct.

Fundusz a d  1. służy na utworzenie 
funduszu pożyczkowego i ponosi, póki się 
nie wzmoże fundusz a d  2., wszelkie koszta 
adm inistracji wszystkich działów T ow a­
rzystwa.

W kładka a d  3. przypada w kwocie 
rocznej 4 złr. 80 ct. (miesięcznej 40 ct.) na 
utworzenie funduszu pośmiertnego, w resztu- 
jącej zaś kwocie rocznej 1 złr. 20 ct. (m ie­
sięcznej 10 ct.) jako datek na wzmożenie 
funduszu a d 4. (posagowego), uiszczany przez 
każdego członka Towarzystwa bez względu 
na to, czy przystępuje, lub nie, do działu 
posagowego.

D o  u s t ę p u  III.
Prawo członka do korzystania z fun­

duszów Towarzystwa iest zaleźuem od 
wpłacenia gotówką przynajmniej jednego 
udziału, a nadto w dziale pośmiertnym od 
należności doń przynajmniej przez jeden 
pełny rok administracyjny, a w dziale posa­
gowym od należności doń przynajmniej przez 
trzy ppłne la ta  adm inistracy jne, nadto zaś, 
w obu tych działach od wpłaty odnośnych 
wkładek,

Każdy członek przystępuje do działu 
pożyczkowego i do jednego z dalszych dwu 
działów (pośmiertnego lub posagowego) lub 
też i do oba tych działów ; n ik t zaś nie 
może być członkiem li tylko działu pożycz­
kowego.

W m i e j s c e  u s t ę p ó w  IV. i V.
IV. Wysokość każdorazowego wsparcia 

z funduszu pośmiertnego, (tworzącego się z 
części wkładek a d  II. 3. w rocznych kwo­
tach po 4 złr. 80 ct.) wynosi przynajm niej 
300 złr. Gdyby fundusz odnośnego roku 
nie wy starczał na pokrycie wszystkich w tym 
roku z tego tunduszu przypadających wsparć, 
brak będzie pokryty sposobem zaliczenia 
z funduszu pożyczkowego, ewentualnie rezer­
wowego. Zaliczenia takie zwróci przed 
wszystkimi innymi wymogami fundusz roku 
przyszłego. Pozostałości funduszu każdoro­
cznego idą na wzmożenie funduszu przyszło­
rocznego.

V. Wysokość każdorazowego wsparcia 
z funduszu wyposażenia stosuje się do czasu 
należności do tego działu Towarzystwa i wy­
nosi w tym stosunku przynajmniej 300 złr. 
a najwyżej 1500 z l r . ; tak  mianowicie, że 
należność do tego działu przez przeciąg peł­
nych la t trzech administracyjnych nadaje 
prawo do posagu w kwocie 300 zlr., a wy­
sokość ta  wyposażenia podwyższa się z każ­
dym rokiem należności o dalszych 100 złr. 
i dosięga z upływem 15 lat należności, 
kwoty 1500 złr.

Towarzystwo będzie jednak Ii tylko do 
wypłaty takiej ilości posagów obowiązanem, 
na jaką  fundusz każdoroczny z wpłat a "d II. 3. 
(IV.) i 4. i z wpływów przygodnych urosły, 
z uwzględnieniem wzrastającej według czasu 
należności do tego działu wysokości kwoty 
wyposażenia wystarczy.

J  ak  skoro fundusz odnośnego roku nie 
wystarcza na pokrycie wszystkich zgraszają-
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cych się uprawnionych, wówczas pierwszeń­
stwo w otrzym aniu wyposażenia siuży w 
m iarę funduszu tym, którzy wykazują naj­
dłuższy czas uależnośti do tego działu To­
w arzystw a; zaś w razie równego starszeń­
stwa rozstrzyga los.

Oszczędności jednego roku służą na 
wzmożenie funduszu przyszłorocznego.

W m i e j s c e  u s t ę p u  VI 
Wpływy z użytecznej lokacji wkładek 

II . 3. 4. idą na pomnożenie odnośnych fu n ­
duszów.

U s t ę p  VII.
Mieści się już w postanowieniu ad II. 4.

W  m i e j s c e  u s t ę p u  VIII. 
Towarzystwo rozpocznie swą działalność 

w odnośnym dziale, jak  skoro przynajmniej 
1000 członków do tego działu przystąpią i 
udzielać będzie oanośnycn wsparć ty lko w 
takim  roku, który przynajm niej taką ilość 
członków wykaże.

Przyjmując te zasady kierowało się 
koło następującymi p o w o d a m i :

1. Uznając pożądanem, by towa­
rzystwo zawiązało się na podstawie 
ustawy z d. 9. kwietnia 1873 r., która 
znów wymaga, by każdy członek miał 
w Towarzystwie u d z i a ł  pozostający 
jego własnością, przyjęto prócz właści­
wych dwóch działów, do których wno­
szone wkładki nie mogą mieć natury 
udziałów, dział pożyczkowy, ograniczając 
go do celu najbliżej związanego z na­
turą właściwych celów Towarzystwa.

2. Do działu p o ś m i e r t n e g o  pro­
ponował p. C z e r n y  wkładkę roczną 
4 złr. 50 ct., na podstawie następują­
cego rachunku: Według danych staty­
stycznych wydarza się na 1000 osób 
rocznie przeciętnie 15 wypadków śmierci. 
Ponieważ wsparcie pośmiertne ma słu­
żyć na pokrycie kosztów pogrzebowych

PRAKTYKA SADOWA.o

Księga orzeczeń c. k. najwyższego Try­
bunału sprawiedliwości.

Nr. 109.*)
W skazanie przysięg i głównej osobom w §. 140  
p. u. s. (§. 214  gal. u. s.) wymienionym , 

nie je s t  dozwolonem.
Przysięga w 18 rozdz. n. s, z napisem: 

„o dowodzie z przysięgi głównej “ urządzona, 
należy do środków dowodowych, których celem 
stwierdzić dla sędziego procesualną prawdę 
spornych faktów, tworzących faktyczną zasadę 
wyroku (dr. ndw. z 18. lutego 1846 1. 935), 
w przypadku, gdy albo strona nie jest w stanie 
fakt inaczej udowodnić, albo też innego środka 
użyć nie chce (najw. post. z d. 19. stycznia 
1847. 1. 1063 i lez. z 31. października 1785. 
1. 289 zb. u. s.).

Dowodzący wprawdzie ofiaruje się do świa­
dectwa własnego, ale w pierwszym rzędzie 
wzywa przeciwnika do zaprzeczenia pod przy­
sięgą i zmusza go tem samem do zeznania 
świadectwa, gdyż inaczej sam świadczyć będzie.

*) P. Nr. 14. Btr. 27 „Urzędnika" w połączeniu  
z  „Prawnikiem" z r. 1681.

głowy rodziny i kosztów słabości śmierć 
poprzedzających, tudzież na zapomogę 
dla pozostałej wdowy i sierót, przeto 
wsparcie to musi być znaczniejsze i naj­
mniej 300 złr. wynosić. Na 15 rocznych 
wypadków śmierci okazuje się przeto 
potrzeba funduszu w kwocie 4.500 złr., 
który przez 1000 członków ma być do­
starczonym, skutkiem czego wypada na 
jednego roczna wkładka 4 złr. 50 ct. 
Jeżeliby śmiertelność była większą od 
procentu przeciętnego statystycznego, 
wówczas będzie do dyspozycji fundusz 
uzbierany z wkładek wniesionych w pierw­
szym roku istnienia stowarzyszenia,
śród którego żadne wsparcia pośmiertne 
nie będą udzielane, W razie zaś mniej­
szej śmiertelności pozostanie zaoszczę­
dzenie na rachunek lat przyszłych,
w których większe wymogi okazać się 
mogą. Gdyby oszczędności lat kilku do 
znaczniejszej doszły sumy, natenczas 
będzie ją  można jako dywidendę roz­
dzielić między członków tego działu 
przez stosunkowe zniżenie ich wkładek, 
albo też podwyższyć ich wsparcie po­
śmiertne. —  "Wkładka według powyż­
szego obliczenia wymierzona wynosiłaby 
miesięcznie 37jL  ct. —  Dla zaokrągle­
nia tej miesięcznej kwoty wniósł p. 
Z ó ł k i e w s k i; by podwyższyć ją na mie - 
sięczną kwotę 40 ct., czyli roczną 4 złr. 
80 ct. T taką też kwotę na fundusz po­
śmiertny uchwalono. — Przyjęto jednak 
także wniosek p. Dra R o d e c k i e g o ,  
by prócz tej kwoty każdy członek tego 
działu wnosił miesięczną kwotę 10 ct. 
(roczną 1 złr. 20 ct.) jako zasiłek na 
fundusz wyposażenia; zważywszy, że 
korzyści członków tego działu i tak są

Za tem idzie, że własne świadectwo deferenta 
tylko wtedy ma skutek procederowy, jeśli delat 
wyraźnie lub milcząco na to się zgodzi, co na­
leży uważać jako zasadę, od której wyjątki są 
ściśle określone. Z tej zasady wynika, że przy­
sięga główna nie staje się jeszcze środkiem 
dowodowym przez s a m o  ofiarowanie, ale do­
piero przez w s k a z a n i e  tejże delatowi, gdyż 
wskutek tego ostatniego aktu otrzymuje delat, 
sposobność oświadczenia się na delacją i zade­
cydowania, co ma z niej wyniknąć.

Koniecznem jest zatem, oby delat był 
zdolnym do przyjęcia i w y k o n a n i a  przysięgi, 
jak  to wypowiada dk. ndw. z 21. paźdz. 1798. 
1. 430 co do przysięgi niedojrzałemu odkaża­
nej, zaś takiej zdolności niepodobna przyznać 
obłąkanemu lub głnpowaterau, którym ustawa 
w 140 p. u. s. i §. 214 gal. u. s. odmawia 
zdolności do świadectwa w ogólności, a zatem 
także we własnej sprawie. Zdanie przeciwne 
opiera się na tem założeniu, że obłąkanie lub 
głupowatość są przypadkami, których skutki 
ma ponosić ten, w czyjej osobie się zdarzyły 
Atoli nie da się ono usprawiedliwić; albowiem 
przypadek taki dotyka dowodzącego, który 
przezeń traci środek dowodowy, podobnie jak 
traci się dowód ze świadków przez śmierć 
świadka. Gdyby atoli obłąkany lub głupowaty 
odzyskał władze umysłowe, byłaby to okoli-
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znaczne w stosunku do wnoszonych 
wkładek, zaś fundusz wyposażenia tak 
ma znaczne wymog; fjak to zaraz po­
niżej będzie wykazanem), iż należy użyć 
jak najrozleglejszej pomocy wszystkich 
członków Towarzystwa, by wymogom 
tym bodaj w części zadosyć uczynić.

3. Największą trudność przedsta­
wiało kołu odpowiednie unormowanie 
działu wyposażenia; ścisłe bowiem obli­
czenia na podstawie dat statystycznych 
przeprowadzone okazały, że jest prostem 
niepodobieństwem zapewnić członkom 
tego działu wypłacenie wszystkich, choć­
by najskromniejszych wsparć posago­
wych. jakieby w odnośnym roku do 
wypłaty przypadały, chybaby ustanowić 
wkładki c bardzo znacznej wysokości, 
któreby znów nie rokowały przystąpie­
nia znacznej liczby członków i przyspo­
rzenia im odpowiednich korzyści.

Jak już w Nr. 6. pisma tego nad­
mieniliśmy, wypada według dat staty­
stycznych na 1000 osób przeciętnie 10 
ślubów. Stosunek jednak 1000 : 10 
wziętym jest według liczby mieszkańców 
w ogóle, nie zaś tak, iżby na 1000 osób, 
zdolnych do zawarcia ślubów, li tyłka 
10 ślubów wypadało. Tutaj zaś liczyć 
się należy z tem, że k a ż d y  członek 
do tego działu przystępujący ma córkę 
mającą lub mogącą wyjść za mąż, dla 
której wsparcie posagowe chce sobie 
zapewnić, że więc na 1000 członków 
liczyć należy 1000 córek na wydaniu. 
Wtenczas zaś stosunek ten zupełnie 
innym się przedstawia. Albowiem sta­
tystyka uczy, że na 1000 osób w ogóle 
przypada u nas 270 osób stanu wolne­
go; że dalej na 1000 osób stanu wol-

czność, mogąca służyć za podstawę do re s ty ­
tucji ob noviter reperta.

Powyższej zasadzie nie sprzeciwia się 
zdanie judykatu nr. 33 o wskazaniu przysięgi 
nieobecnemu, którego zastępuje kurator. Tam 
bowiem wyrzeczono tylko tyle, że przysięgę 
wolno wskazać nieobecnemu, atoli dopuszczenie 
jej zależy od okoliczności, które sędzia oceni, 
t. j. czyli nieobecny jest w stanie oświadczyć 
się na delacją, czyli np. delat znajduje się za 
granicą, w podróży lub niewiadomo gdzie, lub 
też czyli jest zbiegiem albo zginął bez wieści 
(verschollen).

To samo co się w tej kwestji stosuje do 
obłąkanego lub głupowatego, należy w konse­
kwencji zastosować do innych osób w §. 140 
pow. u. s. (§. 214 gal. u. s.) wymienionych.

(Orz. z dnia 30. marca 1881 r. 1. 11.703 
ex 1880).

Orzeczenia c. k. Trybunału kasacyjnego.

Obowiązek do składania rachunku nie 
wyklucza istoty czynu sprzeniewierzenia.

Wyrokiem c. k. Sądu krajowego w K ra­
kowie z dn. 5. marca 1879 1. 1013 uznano 
I. Gl. winnym zbrodni sprzeniewierzenia z 
§. 183 u. k. na podstawie faktu udowodnio­
nego, iz tenże po śmierci K. S. powierzoną
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nego przypada 350 wyżej lat 18, jako 
wieku przyjętego statystycznie jako ślu­
bnego; z kąd wynika, że na powyższych 
270 osób stanu wolnego przypada 94 
osób wyżej lat 18 ; więc na 1000 osób 
w ogóle, 94 zdolnych do małżeństwa, 
na  które przypadłoby 10 małżeństw. 
Gdy zaś dalej według statystyki stosu­
nek płci męzkiej do żeńskiej jest takim, 
że na 200 osób w ogóle przypada 108 
osób płci żeńskiej, przeto wypada na 
owycb 94 osób wyżej lat ośmnastu, 51 
osób płci żeńskiej, zdolnych do mał­
żeństwa , na które przypadałoby 10 
małżeństw'; z kąd dalszy wniosek, że 
na 1000 osób płci żeńskiej, mogących 
wyjść za mąż (a taki wypadek za­
chodzi tutaj) liczyć należy rocznie 
przeciętnie 196 małżeństw. Doliczywszy 
zaś do tej liczby choćby najskromniejszy 
procent takich, które przed 18. rokiem 
życia za mąż wychodzą, przyjąć należy 
jako przeciętną cyfrę roczną małżeństw, 
a więc posagów przez Towarzystwm 
wypłacać się mających, przynajmniej 
d w i e ś c i e  m a ł ż e ń s t w  n a  1000 
c z ł o n k ó w  Towarzystwa.

Przypuściwszy tedy nawet, że obli­
czenie to, jakkolwiek na najściślejszych 
datach statystycznych oparte, wskutek 
różnych zajść przypadkowych dla To­
warzystwa korzystnych, li tylko w poło­
wie się ziści, że więc li tylko 100 
małżeństw' rocznie wypadnie na 1000 
członków towarzystwm,— jakkolwiek do 
takiego przypuszczenia żadnej nie mamy 
podstawy, — i przyjmując najskromniej 
sza cyfrę wsparcia posagowego w kwo- 
cie 300 złr., musiałby, dla pozyskania 
potrzebnego na 100 wsparć rocznego

sobie na opędzenie kosztów pogrzebowych kwo­
tę  1431 złr. przyjął, lecz z niej na ten cel 
tylko 240 złr. wydal, że przy przytrzymaniu 
jego 259 zlr. w. a u niego znaleziono, i że 
pozostałą resztę 902 złr. celem przywłaszczę ■ 
nia jej sobie u siebie zatrzymał.

W  zażaleniu nieważności wniesionem z 
§. 281 1. 10 post. karn. oskarżony przytoczył, 
że w obec zlecenia załatwienia dla zle­
cającego interesu połączonego z wydatkami, 
nie może być mowy o istnieniu cech karygo­
dnego przywłaszcenia, ni też odnośnego złego za­
miaru, przed stanowczem ukończeniem interesu 
a  wr szczególności przed złożeniem rachunków, 
ponieważ przecież przed ukończeniem interesu 
n ik t nie jest obowiązanym do składania ra ­
chunków, tem mniej zaś do wydania funduszów 
w jego ręku pozostających.

Najwyższy Trybunał kassacyjny odrzucił 
jednak to zażalenie nieważności z powodu, że 
powyższa argumentacja polega na mylnem tln- 
maczeniu obowiązków mandatarjusza niedaja- 
cem się ze stanowiska prawniczego niczem 
usprawiedliwić, dodając, że na mandatarjuszu 
cięży obok obowiązku składania rachunku n ie­
wątpliwie także i obowiązek, obracania powie­
rzonego mu dobra zlecającego na cel umówiony, 
w szczególności zaś zachowywania na rzecz zle­
cającego kwoty nie spotrzebowanej („ex mandato I

funduszu 30.000 złr., każdy członek 
towarzystwa uiszczać wkładkę 30 złi 
rocznie.

Mając na względzie, że przy takiej 
wkładce, a takiej kwocie posagu, korzy­
ści jakieby Towarzystwo członkom swoim 
przysporzyło, nie o wiele byłyby większe 
aniżeli owe z ubezpieczenia posagu w 
jakiem towarzystwie asekuracyjnym, — 
że dalej nawet pominąwszy to, Towa­
rzystwo przyjmując na siebie taki obo 
wiązek, mogłoby już w pierwszym zaraz 
roku swej działalności stać się niewy- 
płacalnem, jeżeliby owa cyfra minimalna 
stu wspaiB rocznych okazała się złu­
dną, — niemniej, że lepiej jest, by To­
warzystwo założyło sobie zadanie : udzie­
lania mniejszej ilości wsparć, a natomiast 
udzielania ich w kwocie, któraby przedsta­
wiała skuteczną pomoc, — że zaś słusznem 
jest, by członek płacący wkładki przez 
dłuższy szereg lat, miał widoki otrzy­
mania wyższego Wsparcia, a odwrotnie 
widoki na wyższe wsparcia zachęcą 
członków do przystępywania wcześniej 
do Towarzystwa i do uiszczania wkła­
dek przez dłuższy szereg lat, — mając 
to wszystko na uwadze, przedstawił 
sprawozdawca wniosek powyżej p o d Y. 
streszczony.

Powody powyższe skłoniły także 
koło do przyjęcia tego wniosku, nie 
zobowiązującego Towarzystwa do więk­
szych wypłat niż na jakieby każdoroczny 
fundusz rozporządzalny pozwalał, a mi- 
moto zapewniającego każdemu członko­
wi, chociażby po dłuższym nieoznaczo­
nym szeregu lat, korzyść wsparcia w 
stosunku do skromnych wkładek rocz-

apnd eum, qui mandatum suscipit, nihil remanere 
oportet"). Obowiązek ten stoi samoistnie, nie­
zależnie i bez wszelkiego wpływa na obowiązek 
składania rachunków. Skoro tedy umocowany 
przywłaszczył sobie faktycznie rzecz mu po­
wierzoną, to dopuścił się on sprzeniewierzenia 
bez względu na to, czy byt w ogóle obowią­
zany do składania rachunku czy też nie, czy 
złożył takowy lub nie.

Obowiązek złożenia rachunków nie w y­
klucza wcale istoty czynu sprzeniewierze­
nia, chyba by obowiązek pełnomocnika wedle 
natury interesu i wedle wyraźnej umowy 
stron oduosił się tylko do zwrotu rzeczy 
in genere, a ten nabył albo wprost wła­
sność rzeczy mu oddanych albo przynajmniej 
prawo przyswojenia sobie takowych; gdyż 
w takim wypadku rzecz powierzona przestaje 
w obec przyjemcy być rzeczą cudzą, a oddawcy 
przysłużą tylko osobista pretensja do żądania, 
oddania kiedyś rzeczy równej wartości dopiero 
w przyszłości przysporzyć się mającej. Takiego 
jednak do oddania m  genere ograniczonego 
obowiązku nie należy według zasady w nance 
prawa karnego powszechnie uznanej, bezwa­
runkowo wszędzie tam przyjmować, gdzie cho­
dzi o rzecz zamienuą jakoto pieniądz i wartość 
pieniężną. Chociażby w takich wypadkach zgo­
dził się uprawniony na zwrot rzeczy in genere,

nych wcale znacznego, a tem samem 
skutecznego.

Z tych też powodów nie przyję­
ło koło odmiennego wniosku p. Czer -  
nego ,  by udzielać rocznie 30 wsparć 
posagowych, losując je między kompe- 
tentami, a to na przemian w jednym 
roku po 300 złr., w drugim po 400 złr, 
jakkolwiek wniosek ten był poparty 
ścisłem obliczeniem każdorocznego fun­
duszu, z wkładek po 12 złr od przy­
najmniej 1000 członków rocznie spo­
dziewanego ; — przyjmując go bowiem 
związanoby Towaizystwo do udzielania 
pewnej ilości wsparć, a mimoto nie byli­
by wszyscy kompetenci obdzieleni, na 
obdzielenie zaś wpływał by li tylko los, 
nie zaś zasługa dłuższego należenia do 
towarzystwa, a wsparcie byłoby przytem 
wszystkiem zbyt sKromnem, właściwemu 
celowi nie odpowiadającem. — Rato- 
miast przyjęto wniosek p. Dra R o d e c -  
k i e g o ,  by zobowiązać członków działu 
pośmiertnego do miesięcznego datku 10 
ct. (rocznego 1 zir. 20 ct.) na wzmo­
żenie funduszu wyposażenia, mając na 
uwadze, że ofiara tak skromnej kwoty 
miesięcznej nikomu nie uczyni uszczerb­
ku dotkliwego, a przyczyni się z cza­
sem znacznie do wzmożenia funduszń 
wyposażenia i tem samem umożebni 
obdzielenie większej naraz ilości człon­
ków wsparciami posagowemi.

Do ułożenia, na podstawie przy­
jętych przez koło powyższych głównych 
zasad, statutu Towarzystwa, ustanowio­
no komisję statutową i wybrano do niej 
z grona koła sprawozdawcę, tudzież pp. 
Czernego i Żółkiewskiego, upoważniając 
ją  do przybrania sobie według potrze-

ponieważ to z reguły będzie dlań obojętnem, 
czy zwrot następuje w gatunku oddanym, czy 
też winnym tej samej wartości, to jednak nie 
można stąd wywodzić prawa własności przecho­
wawcy do powierzonej mu rzeczy. Skoro 
tenże z natury interesu i z woli stron inte­
resowanych nie nabędzie własności do oddanej 
mu rzeczy zamiennej, to pozostaje dlań rzecz 
ta  tylko warunkowo zamienną, do której 
zużycia, zamiany, pozoycia, bez równoczesne­
go uzupełnienia jej inną rzoCzą tej samej war­
tości, nie może on być uprawnionym.

Nie można więc wątpić, że pełnomocnik, 
który fundusze, powierzone sobie celem spra- 
wowania jakiego interesu dla zlecającego, na 
rzecz swoją własną wydaje lub obraca, nie 
mając równocześnie w pogotowiu funuuszu do 
ich pokrycia, tę  kwotę sprzeniewierzył, ponie­
waż z natury kontraktu pełnomocnictwa, peł­
nomocnik nie nabywa własności do rzeczy mu 
oddanej, choćby nawet zamiennej, którą imie­
niem mocodawcy ma zarządzać lub obracać, 
nawet i wtedy, gdyby za zgodą interesowanych 
oddawca przelał własność rzec zy na umoco­
wanego i zastrzegł sobie prawo żą dania zwrotu 
in genere jako pretensję osobistą.

(Orzecz. Tryb, kassac. z dn. 28. czerwca 
1879 1. 3.806. n i e  ogłoszone).
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by dalszych członków. — O czynno­
ściach tej komisji zdamy ^ieDawem spra­
wę, jak w ogóle nie omieszkamy po­
wiadamiać czytelników o postępie tej 
ważnej dla ogółu urzędników sprawy, 
która, sądząc z dotychczasowego prze­
biegu, da Bóg, niebawem do szczęśli­
wego dojdzie załatwienia.

ADMINISTRACJA.

Urzędnicy podatkowi.
Y.

W poprzednich artykułach (III. i IV.) 
rozpatrzyliśm y się w p o w o d a c h ,  dla 
których władza przełożona n ie j  utrzymuje 
systemizowanego stanu urzędników w kom­
plecie. Pozostaje nam jeszcze przedstawienie 
w krótkości bodaj niektórych s k u t k ó w ,  jakie 
pociąga za sobą nieobsadzanie na czas posad 
opróżnionych przy urzędach podatkowych.

Zaznaczyliśmy już poprzednio, że urząd po­
datkowy je s t nietylko urzędem percepcyjnym, 
ale także w niższej instancji urzędem ewiden­
cyjnym, gdyż prowadzi w ewidencji wszelkie 
zaległości i należytości. Otóż jako toki czu­
wać on ma nad tern, by wszystkie naleźyto- 
ści nietyliło w term inie zostały wpłacone, 
lecz także, by je  ściągnięto w czasie, w  któ ­
rym odnośny podatkujący jest m aterjalnie 
w możności uiszczenia takowych. W tym 
celu sporządza urząd podatlcowTy w y k a z y  
z a l e g ł o ś c i  i przedkłada je  odnośnej w ła ­
dzy, celem przymusowego ściągnienia. Za 
znaczyliśmy już także dalej, że urząd poda­
tkowy obarczony naam iarem  pracy, czynno­
ściom bieżącym nawet przy kompletnym 
stanie zaledwie podołać może,, skutkiem 
czego ubytek rutynowanej siły sprowadza, iż 
sprawy nienaglące, sprawy uboczne zalegają. 
Do takich nie naglących, ubocznych spraw

W ypadki praktyczne.

Termin do złożenia rachunków w yro ­
kiem ustanowiony, nie je s t odraczalny (§§. 399, 
400, 401 pr, c.).

Wyrokiem Sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 4. października 1879. 1. 38727 orze­
czono, że K. M. obowiązany jest masie spadko­
wej ś. p. A. R. złożyć w p r z e c i ą g u  dn i  
14tu rachunki z dochodów połowy kamienicy 
Nr. 4 4 4 ' /4 za czas od 1. listopada 1875. do 
1. września 1876. Wyrok ten c. k. Sąd kraj. 
wyższy w całej osnowie uchw. z d. 27. sty ­
cznia 1880. 1. 31832 zatwierdził. Strona po­
wodowa wniesła podanie o egzekucję wyroku, 
któremu to żądaniu Sąd krajowy uchwałą 
Z dnia 13. marca 1880. 1. 11251 odmówił, 
ponieważ zgzekut d. 25. lutego 1880, 1. 9116 
o pierwsze sześciomiesięczne odroczenie terminu 
do złożenia rzeczonych rachunków prosił i ta  
prośba uchwałą z d. 28 lutego 1880 1. 9116 
stronie powodowej do oświadczenia sią w prze­
ciągu trzech dni pod surowością milczącego 
przyzwolenia udzieloną została. W skutek re- 
kursu od tej uchwały przez stronę powo­
dową wniesionego, Sąd krajowy wyższy orze-

naleźą właśnie owe wykazy restancyj poda­
tkowych. Wiadomo zaś, że poaatkujący, k tó ­
rzy utrzym ują się z pracy rąk , w pewnym 
tyłko czasie rozporządzają funduszami służą­
cymi na pokrycie podatków, a mianowicie 
wtenczas, gdy p-odukt ich pracy łatwiej 
może być spieniężonym, jak  np. po zbiorze 
plonów itp. Jeżeli tedy w tym czasie urząd 
podatkowy nie przypilnuje restancjonarjusza, 
i nie ściągnie od niego należytości, to w pó­
źniejszym term inie nie da się to żadną m iarą 
uskutecznić, boć wiemy, jak przykry je t t  u 
nas stosunek klasy roboczej w czasie zimo­
wym lub na przednówku. Tymczasem n ie ­
ściągnięta na czasie należytość podatkowa 
rośnie a z nią i odsetki dość wysoko obli­
czone, tak że podatnik po upływie pewnego 
czasu nie jest w stanie uiścić ni to bieżącą 
należytość, ni też, i to tem bardziej, należy­
tość zaległą o pewny procent odsetek po­
mnożoną. Gdyby tedy stan urzędu podatko­
wego był kompletny i odpowiedniemi siłami 
zaopatrzony, w takim  razie mógłby urząd 
mimo naglących spraw bieżących i ową ubo­
czną czynność przypomnienia opłaty a wzglę­
dnie ściągnienia należytości od podatkują­
cych, nu czas załatwić, a wówczas nie za­
chodziłyby trudności w ściągnieniu należy- 
tości skarbowi się należącej. Nie mając zaś 
takich sit do załatwienia nawet spraw bie­
żących, musi zalegać w załatwieniu nawet 
swej czynności ubocznej, wskutek czego zale­
głości się pomnażają, a wielka z nich ilość 
sta je  się ostatecznie niemożebną do ściągnię­
cia. I  tak  w roku 1879. samych tylko po­
datków stałych bez dodatków zalegały trzy 
miliony ośm kroć stotysięey złr., zaś należy­
tości bezpośrednich i stemplowych około 4 
miliony, z tych zaś w skutek niewykazywa- 
nia tych zaległości na czas do ściągania w 
samych ty lko, należytośdach bezpośrednich 
około 50"/„ tj. bajeczna kwota dwóch milio­
nów ulegnie niemoźebności ściągnienia i od­
pisania, I  oto komentarz, do zaoszczędzo­
nej na płacach urzędników kwoty „tysięcy 
złotych", której zaoszczędzenie przez nieob­
sadzanie na czas posad pociągnęło za sobą 
stratę milionów.

czeniem z dnia 27. Kwietnia 1880. 1. 7516  
rekursowi miejsce daj^c, Sądowi krajowemu 
polecił zwrócenie pozwanemu prośby o zwłokę bez 
skutku z uwagi, że prawomocnym wyrokiem 
Z dnia 4. października 1879. 1. 38727 pozwany 
zasądzony został, aby rzeczone rachunki w ter­
minie 14-dniowym stronie powodowej złożył, 
ten termin wyrokiem ustanowiony w myśl 
przepisu §§. 399, 400, 401 post. sąd. jest sta­
nowczy, nieodraczalny, przeto teź bez wy­
raźnego zezwolenia strony przeciwnej odroczony 
być nie może, a pozwany takiego przyzwolenia 
nie przedłożył. Z  tych samych powodów 
odrzucił Najwyższy Trybunał rekurs rewizyjny 
pozwanego.

(Decyzja najw. Trybnuału z d. 10. listo­
pada 1880. 1. 10533).

U w a g a  s p r a w o z d a w c y .  Niedorzeczną, 
ustawom wręcz przeciwną prośbę o zwłokę 
winien był Sędzia pierwszy odrzucić a limine. 
Dekretowaniem tej prośby do oświadczenia się 
strony przeciwnej, zatamował sąd krajowy ze 
szkodą strony powodowej wykonanie wyroku, 
Do czego byśmy przyszli, gdyby dozwalano 
próśb o zwłokę terminów, prawomocnymi wy­
rokami ustanowionych, łatwo pojąć.

D r. L . B .

Gdybyż ostatecznie jeszcze oszczędność 
taka c. k. k r a j o w e j  Dyrekcji skarbu przy­
niosła jak ą  korzyść rodzimemu k r a j o w i !  
Ale gdzież tam ! Bo cóż, pytamy, dzieje się 
z oszczędzoną kw otą? Czyż ona pozostaje 
w k ra ju?  — W cale nie.

W szak budżet państwowy nie bywa 
układanym według krajów, lecz według po­
szczególnych działów adm inistracji całego 
państwa, jak  też n. p i obecnie kom isja 
budżetowa Rady państwa preliminuje w 
budżecie państwowym na rok 1881 na 
dział ministerstwa skarbu w ogółe sumę 
17,186.700 złr., a w niej na urzędy pudatkowe 
w całem państwie sumę 3.8G8.000 złr. T ę  tak  
preliminowaną sumę rozdziela m inisterstw o 
skarbu na poszczególne kraje, używając 
oszczędności jednego kraju  na większe po ■ 
trzeby drugiego. Tym sposobem tedy kwota, 
k tórą c, k. krajowa Dyrekcja skarbowa za ­
oszczędza na naszych urzędnikach, nie pozo­
stanie w kraju, lecz przekazaną będzie na 
większe potrzeby urzędników innych krajów, 
w których się takie większe potrzeby okażąr 
podczas gdy nasz kraj żacinych ztąd n ie  
odnosi korzyści.

Ponad to nie można pominąć i tej 
ważnej okoliczności, że w skutek braKu siły 
roboczej inni pracownicy nader pracą obar­
czeni mimowoli popełniają liczne myłlci licz­
bowe, k tóre nieraz i to dość często wypa­
dają na niekorzyść stron. Ileż to należyto- 
sci spracano w wyższej kwoci ’, aniżeli się- 
należało, a to li tylko z tego powodu, że 
strona nieobznajomiona z ustawą, spłaca to 
czego wymaga od niej urzędnik likwidujący, 
obliczywszy należytość w pośpiechu.

Nie myślimy przedłużać niniejsze uwagi 
wyliczaniem innych jeszcze dotkliwych skutków 
nieobsadzauia posad przy urzędach podatko­
wych ; mniemamy że już to, co przytoczy­
liśmy, posłuży do wykazania zgubności tego 
systemu, niczem nie dającego sie uspraw ie­
dliwić.

Czulibyśmy się szczęśliwymi, jeżeliby 
uwagi te nasze, zupełnie przedmiotowo, sine 
ira et studio, li tylko w interesie wszech­
stronnym, czynione, zwróciły uwagę właści-

N ie jest potrzebnem wstrzym ywać się 
z rozdzieleniem ceny kupna p r zy  licytacji 
uzyskanej aż do prawomocnego uznania lub 
nieuznania pretensji, do tejże ceny kupna  
konkurującej.

W  sprawie egzekucyjnej Karola A, prze­
ciwko Wilhelmowi A. o 2600 złr., rozdzielił 
c. k. Sąd powiatowy w B. rezolucją z dii. 19. 
października 1879 1. 4595 uzyskaną przy 
egzekucyjnej przedaźy ruchomości cenę kupna 
pomiędzy interesowanych, odsełająe przytem 
firmę Sch. z jej z tytułu czynszu najmu li­
kwidowaną pretensją do innego majątku dłużni­
ka, względnie do tegoż masy konkursowej, 
ponieważ takowa prawa zastawu nie nabyła; 
pretensja ta  bowiem została już po otwarciu 
upadłości do majątku Wilhelma A. zaskarżoną, 
a odrzucenie skargi i nieprzyjęcie do wiado­
mości sądowej prowizorycznego fantowania 
zostało przez Sąd wyższy potwierdzonem.

Rezolucję tę sądu powiatowego zmienił 
c. k. Sąd wyższy orzeczeniem z dn. 20 kwie­
tnia 1880 1. 2694 v ten sposób, że polecił 
wstrzymać się z rozdzieleniem licytacyjnej 
ceny kupna aż do prawomocnego orzeczenia 
co do skargi o zapłatę czynszn.

Najwyższy c. k. Trybunał Sprawiedliwo­
ści jednak zniósł orzeczenie c. k. Sądu wyż­
szego i polecił mu merytoryczne załatwienie
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wych władz, a w pierwszym rzędzie c. k. 
krajowej D yrekcji skarbu, na tę tak naglącą 
sprawę i na potrzebę zajęcia się nią w inte­
resie urzędników podatkowych, w interesie sa- 
mejźe służby, w interesie ogółu. Bądź co 
bądz, wypełniamy tylko nasz obowiązek, 
jeżeli jeszcze raz konstatujemy, ze jest na­
gląca po trzeba: rychłego skompletowania sił 
roboczych przy urzędach podatkowych tam, 
gdzie one w rzeczywistości nie są kom ple­
tne, a pomnożenia sił roboczych tam, gdzie 
według doświadczenia nawet kompletne siły 
nie są wystarczające. W . D.

STO W AHZYSZEN1A.

Towarzystwo zaliczkowe urzędników 
pocztowych we Lwowie.

Dnia 22. lutego br. odbyło się walne 
Zgromadzenie tego Towarzystwa

Sprawozdanie Dyrekcji w ykazuje, że 
z końcem roku 1880 i l o ś ć  c z ł o n k ó w  
wynosiła 359 i zwiększyła się w porównaniu 
z przeszłym rokiem o 53. U d z i a ł ó w  de­
klarowano w kwocie 25.260 złr.; wpłacono 
zaś rzeczywiście kwotę 16.734 zh  12 c t .; 
w porównaniu z rokiem ubiegłym deklarowana 
kwota wzrosła o 4.120 złr., zaś rzeczywiście, 
wpłacona o 5.136 złr. 5 cs.

Gały m a j ą t e k  w ł a s n y  wynosi ogól­
ną kwotę 17.255 złr. 40 ct. w której się 
mieści powyżej wykazana kwota wpłaconych 
udziałów i fundusz rezerwowy w kwocie 521 
złr. 28 ct.

W k ł a d k i  na rachunek bieżący wzro­
sły w tym roku o 1.462 złr. 42 ct. i wyno­
siły 2.499 złr. 65. ct. •

D ł u g  Towarzystwa wynusił z końcem 
roku 1880. kwotę 9.460 złr. zaciągnięty w ka­
sie oszczędności, w Towarzystwie zaliczkowem 
i u jednego z członków; stosunek zatem ka­
pitału obcego do własnego przedstawia się jak 
1 do D45; w roku zaś 1879 wynosił 1 do 1'94.

Z  końcem grudnia 1880 r. udzielono 
łącznie z latami ubiegłsmi z a l i c z e k  
64.559 złr. 42 ct. z których spłacono, bądź 
na rachunek zaliczek udzielonych w r. 1880, 
bądź na zaliczki z lat ubiegłych, kwotę 
34.029 złr. 86 c t . ; pozostało zatem na rok 
1881 niespłaconych zaliczek w kwocie 30.529 
złr. 56 ct.

O pomyślnym rozwoju Towarzystwa świad­
czy ta okoliczność, że stan pożyczek wzrósł 
w rokn 1880 w porównaniu z rokiem poprze­
dnim o kwotę 9.749 ztr. 81 ct., tudzież, że 
K a p i t a ł  o b r o t o w y  wynosii z poezątKiem 
roku 1880 kwotę 21.128 złr. 38 ct. z koń­
cem zaś roku 31.238 złr. 67 ct,

O g ó l n y  o b r ó t  k a s o w y  wynosił 
174.216 złr. 16 ct. zwiększył się o 81.047 
złr. 86 ct.

W  porównaniu stanu czynnego w kwo­
cie 31.238 złr. 67 ct. z stanem biernym 
w kwocie 30.022 złr. 39 ct., okazuje się 
c z y s t y  z y s k  w kwocie 1.216 złr. 28 ct. 
Zysk ten był mniejszy niż w rokn 1879 po­
mimo, że kapitał obrotowy i ogólny obrót 
kasowy zwiększył s ię ; powodem jednaic tego 
zmniejszenia się była ta  okoliczność, że w roku 
1880 zniżono stopę procentową z 12 na 10 
od sta, tudzież, że członkom dyrekcji, którzy 
przez dwa la ta  bezpłatnie pracowali, udzie­
lono wynagrodzenie 300 złr., wreszcie, że za­
płacono zaległy z roku 1879 podatek docho­
dowy w kwucie 135 złr.

Powyższym zyskiem rozporządziło Walne 
Zgromadzenie w ten sposób, że 10°/| prze­
znaczono na dotację fundnszu rezerwowego, wy­
znaczono kwotę 998 złr. 58 ct., celęm wypła­
ty  8 °/0 dywidendy, zaś na remuneracje i od­
pisanie s tra t wyznaczono kwotę 96 złr.

Na rok 1881. wybrano w miejsce ustę­
pujących 5 członków Pady zawiadowczej p. p. 
Antoniego Bilińskiego, Leona Brożyńskiego, 
Józefa Stogbauera, Konstantego Sehmida : 
Antoniego Rybstyckiego, zaś 3 członków do 
komisji rewizyjnej, mianowicie p. p. Alfreda 
Sadlera, Florjana Griinnera i Maurycego Ma- 
nawarde na czas trzyletniej kadencji.

X

Obrót kasowy za miesiąc marzec 1881 .

S tan  czynny. Stan p o ż y c z e k  u d z i e l o ­
n y c h  na początku miesiąca 30.786 ztr. 24 
ct. Spłacono w ciągu miesiąca 4.970 złr. 78 
ct. Udzielono 5.180 zł. 40 ct. Okazuje się 
[stan z końcem miesiąca 30.995 złr. 86 ct. 
Koszta założenia, ruchomości, i adm inistracji 
687 złr. 21 ct. Inne 206 złr. 71 ct. Gotówka 
484 zlr. 79 ct. Czyni razem 32.374 złr. 57 ct.

S ta n  bierny. Stan w k ł a d e k  o s z c z ę ­
d n o ś c i  na początku miesiąca 2.718 złr. 
11 ct. Włożono w ciągu miesiąca 2401 zlr. 
82 ct. Wyjęto 97 złr. 29 ct. Okazuje się stan 
z końcem miesiąca 5.022 złr. 6 4 ct P o ż y ­
c z e k  z a c i ą g n i ę t y c h  na początku mie­
siąca było 8.700 złr. Spłacono w ciągu mie­
siąca 100 zlr. okazuje się stan z końcem 
miesiąca 7.700 złr. Saldo odsetek 1.519 złr. 
14 ct. Inne 4 złr. 10 cl. Stan u d z i a ł ó w  
17.441 zlr. 87 ct. Funduszu r e z e r w o w e g o  
686 złr. 82 ct. Czyni razem 32.374 złr. 57 ct-

Spraw y dyetarj uszów.

S to w a r z y s z e n ie  w z a je m n e j p o m o c y  u y e -  
ta r ju s z ó w  i  u r z ę d n ik ó w  g a l ic y js k ic h  

i  W . k s .  K ra k o w s k ie g o .

D a ii 27. marca b. r. odbyło się wai- 
ne zgromadzenie czionków tego stowarzy­
szenia we Lwowie w sali kancelarjl stowa­
rzyszenia.

Zgromadzenie zagaił zastępca prezesa 
p. Jan  Żółkiewski, dyrektor tabuli krajowej. 
W swem treściwem przemówieniu podniósł 
on pomyślny wzrost stowarzyszenia w ubie­
głym roku dokonany i trudy centralnego za­
rządu około dobra towarzystwa podjęte. 
Z odczytanego sprawozdania z czynności wy­
działu i zarządu w roku 1880 dowiadujemy 
s ię , że stan towarzystwa niespodziewanie 
się polepszył, dziś bowiem liczy one członków' 
rzeczywistych 354, a honorowych 9. W zrost 

Itak  pomyślny towarzystwa w jednym doko-

miiczenie ma być nakazanem, zwłaszcza że 
w skardze żądano: aby nieślubnemu dziecku, 
którego matka rzekomo przechwala się z ojco­
stwa powoda, nakazanem zostało wieczne 
milczenie względem praw przysługujących mu 
wedle rozdziału trzeciego pow. ust. cywilnej.

Gdy więc tylko sama matka od siebie 
z prawem jakowrem mogła się przechwalać, 
nie zaś jej nieślubne dziecko, przeto zbywa 
skardze wyniesionej przeciw opiece, jako za­
stępcy owego dziecięcia, na wszelkiej prawnej 
podstawie, stąd też słusznie takową odrzucono

(Orzeczenie Najw. Trybunału Spraw. z dn. 
3. listopada 1880 1. 12613).

Okólnik urzędowy.

L. 2316/pr.
Do c. k. powiatowych Dyrekcyj Skarbu i c. k . 
urzędów' podatkowych, tudzież do c. k. urzędu 

wymiaru należytości we Lwowie.
(Sposób doręczania stronom i egzekwoiuania 

nakazów zapłacenia należytości).

Wydział lwowskiej Izby adwokatów 
wniósł tutaj zażalenie, iż od niejakiego czasu

rekursu firmy Scb. przeciw rozdzieleniu przez 
Sąd powiatowy ceny kupna wniesionego.

Albowiem nie ma żadnej prawnej przy­
czyny do wstrzymywania się z rozdzieleniem 
ceny kupna aż do prawomocnego przyznania 
lub nieprzyznania pretensji do tejże ceny ku­
pna konkurującej, gdyż przepis dekr. nad. z 
dn. 23. paźdz. 1794 (intym. galic. Sądu ape­
lacyjnego z dn. 4 listopeda 1794 1. 7658) 
w połączeniu z §. 460 u. s. i §. 3 dekr. 
nadw. z dn. 29 maja 1845 Nr. 889 Zb. u. s. 
podaje dostateczną podstawę do orzeczenia, 
jeżeli przy egzekucji rzetelność lub prawo 
pierwszeństwa jakiej pretensji zostało zaprze­
czone, również i analogia (§. 575 u. s,) z 
§§. 136 i 137 u. s. daje dostateczną wska­
zówkę do ograniczenia terminu, iżby zaprze­
czona pretensja nie wstrzymywała zaspokojenia 
pretensji nie zaprzeczonych.

(Orzeczenie Najw. Tryounału z dn. 9 li­
stopada 1880 1. 11565).

Skargę wywoławcza o dochodzenie nie­
ślubnego ojcostwa p o d  rygorem wiecznego 
milczenia, należy wprost odrzucić z pow odu , 
że rozekodzi się tu ta j o niepozbywalne p ra ­
w a  osobowe.

Na skargę wywoławczą Józefa S. z dn, 
12 sierpnia 1880 1. 8437 nakazano rezolucją 
c. k. sądu pow. m. del w P . z dnia 12 
sierpnia 1880. 1. 9035 pozwanym Marci­
nowi K. jako opiekunowi i Annie Z. jako 
matce małoletniego nieślubnego dziecka Józefa 
Z ., ażeby swe prawo przeciwko Józefowi S. 
o ojcostwo i o wypełnienie obowiązków oj­
cowskich względem tego dziecięcia tein pe­
wniej wywiedli, ile że w przeciwnym razie 
wieczne milczenie nakazanem im zostanie.

Na rekurs pozwanych zmienił Sąd wyż­
szy uchwałą z dn. 14. września 1880 1. 27024 
rekurowaną rezolucję, odrzucając pozew wywo­
ławczy Józefa S. jako niedopuszczalny, z po­
wo d u ,  że rozchodzi się w wypadku niniej 
szym przedewszystkicm o niepozbywalne prawa 
osobowe i że na zaniechanie dochodzenia tako­
wych pod surowością wiecznego milczenia na 
legać nie można, lecz owszem takowe w każ­
dym czasie mogą być dochodzonemi.

Najwyższy c. k. Trybunał Sprawiedliwo­
ści nie uwzględnił rewizyjnego rekursu Józefa 
S. z u w a g i ,  że we wniesionej przez reku- 
renta dn. 12 sierpnia 1880 r. 1. 8437 sk a r­
dze wywoławczej wbrew wyraźnemu brzmieniu 
§. 66 . powsz. u. s. (61 gal. n. s.) zupełnie 
mylnie podaną jest osoba zawezwanego, k tóre­
mu w razie niewniesienia skargi wieczne
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nany roku był głównie wynikiem żywego 
zainteresowania się samych djetarjuszów hu­
m anitarnym  celem i żywotnością stowarzy­
szenia na wzajemnej pomocy członków opar­
te g o .— Na uadzwyczajnem walnem zgrom a­
dzeniu odbytem w wrześniu 1880 w cza­
sie pobytu Najjaśniejszego Pana we Lw o­
wie zebrali się liczni miejscowi i zam iej­
scowi członkowie radząc o środkach ku do- 
ru  towarzystwa przyczynić się mogących; 
lak  uchwalono zmianę sta tu tu  i regulam inu 
rozporządzeniem  Wys. Namiestnictwa z d. 27. 
października 1880. 1. 53.146 potwierdzoną, 
k tó ra  to zmiana, a głównie §. 26. statutu 
z powodu założenia licznych fiiij była ko­
nieczną. Na temże nadzwycz. zgromadzeniu 
zastanaw iano się również nad smutnem po­
łożeniem i nędznym by tein djetarj uszów 
i uchwalono wnieść memorandum i petycję 
zaopatrzoną w 1 151 podpisów o polepszenie 
tego bytu do tronu. Deputacja złożona 
z pp. Ant. Orzelskiego i Józefa Smolenia 
z p. Żółkiewskim na czele uzyskała audjen- 
c ją  w dniu 16. września z. r. i została jak  naj- 
przychylnej od Najjaśniejszego Pana przyjętą.

Po odczytaniu tego sprawozdania przy­
stąpiono do porządku dziennego. Z przedło­
żenia bilansu z funduszów stowarzyszeni i 
za  rok 1880. wynika, że obrót kasowy wy­
nosił 4313 zł. 4 ct., czysty zaś m ajątek wynosi 
z dniem 31. grudnia 1880. kwotę 2321 złr. 
k tóry zestawiony z kw otą 1382 złr. 86 ct. 
z końcem roku 1879 wykazaną przedstawia 
obecnie znaczny przyrost m ajątku w r. 1880
0 złr. 93S.14 ct.Zgromadzenie udziela central­
nemu zarządowi obsolutorjum, przekazuje do 
funduszu rezerwowego kwotę złr. 173 76 ct.
1 mianuje na wniosek p. W ładysł. N aw rockie­
go członkami honorowymi towarzystwa pp. 
Ja n a  M ajera i Ju ljana Bochyńskiego, radców 
sąd., we Lwowie; radców sąd. Joachim a Staro- 
solskiego w Jarosławiu, Józefa Barańskiego w 
Kołomyi, Michała Woszczyńskiego w Rzeszo­
wie, Jana  Majeranowskiego, sędziego pow. w 
S try ju , i O ttokara Ansioua w B rzeżanaeh; no- 
tarjusza Ferdynanda Szydłowskiego w Brzeża- 
nach, właściciela dóbr Stanisław a Skrzyńskiego, 
ad junk ta  sądu k raj. we Lwowie K om irm c-

bywają nakazy zapłaty należytości skarbowych 
od wyroków sądowych, intabulacji i innych od 
stron przypadających opłat skarbowych dorę­
czane adwokatom, często nawet takim, którzy 
obowiązanych stron wcale nie zastępywali, i 
źe nawet kroki egzekucyjne bywają często 
przeciw adwokatom za należytości przypada­
jące od stron skierowane.

Z tego powodu zwraca się uwagę c. k. 
urzędów podatkowych i lwowskiego c. k. 
orzędu wymiaru należytości na to, że według 
ustępu 28. zestawienia zasad przy zastosowa­
niu ustawy z dnia 19. marca 1876. r. Dz. u. 
p. nr. 28. przestrzegać się mających, należy 
nakazy zapłaty doręczać stronom lub w y k a ­
z a n y m  p e ł n o m o c n i k o m  tychże , że 
przeto adwokatom nakazy zapłaty należytości 
od stron przypadających tylko wtedy dorę­
czane być mogą, jeźli urzędowi wykazanem 
zostało, że adwokat do odebrania w imieniu 
strony nakazu zapłaty jest umocowany. Lecz 
i  w takim razie nie można należytości wyka­
zywać przeciw adwokatowi do egzekucji, lecz 
należy ją  ściągać od strony dotyczączej, gdyż 
doręczenie nakazu zapłaty do rąk wykazanego 
pełnomocnika strony, ma ten sam prawny sku­
tek, jak doręczenie nakazu zapłaty do wła­
snych rąk strony.

kięgo, adjunków pow. W ładysław a Diramla 
w Jarosław iu i Em ila Dzialyńskiego w Brze- 
źanach, inspektora podatkowego K aliksta 
Gasparskiego w Mielcu, adv,okatów krajo­
wych Diów K arola S trom engert, E rnesta 
Tilla, Dyonizego Jam ińskiego we Lwowie, 
Dr. Stauisława Glogiera w Tarnopolu, kan­
dydata adw. Dr. K arola Tupec w Tarnopolu 
i auskultanta Karola Wioowskiego w Brze- 
żanach.

Zgromadzenie uchwaliło następnie zmia­
nę niektórych §§. regulaminu, mianowicie 
§§. 2. 6. 7. oznaczających stopę procentową 
od zaciąganych przez członków towarzystwa 
pożyczek. Począwszy od 1, maja 1881 zni­
żono stopę procentową z l l ° / 0 względnie z 
12"/0 na, 8°/0 z am ortyzacją procentów mie­
sięczną tak  od pożyczek pobrać się mających 
jak niemniej dla ra t dawniej pobranych, 
całkowicie jeszcze po dzień L. maja 1881 
niespłaconych pożyczek bez względu, czy 
pożyczka udziela się za poręką, na kredyt 
hipoteczny lub zastaw wartościowy. P unkt 4 
§. 9. reguł, zmodyfikowano w ten sposób, 
iż w kładki członków na r.ecz stowarzyszenia 
miesięcznie uiszczać się mające wynosić m a­
ją  począwszy od 1. maja 1831 kwotę 10 cen­
tów, na zniżenie tych wkładek pozwala 
wziost m ajątku i obecni liczba członków 
stowarzyszenia. Z powodu założenia filij 
i utworzenia nowych zarządów filjalnych 
podlegających we wszystkich czynnościach za­
rządowi centralnem u wa Lwowie uchwalono 
dodatkowy § do regulaminu, który dla po­
krycia i zabezpieczenia wpłaconych udziałów 
postanawia utworzenie funduszów rezerw o­
wych po filjach, k tóre wraz z funduszem 
rezerwowym lwowskim mają pokrywać udzia­
ły członków. — Żywą dyskusję wywołał wnio­
sek p. oficjała Roberta R ichtera na rem u- 
uerację funkcjonarjuszów wydziału pp. Orzel­
skiego, Smolenia i Nawrockiego, którzy z 
własnej inicjatywy przez* la t  kilka dla dobra 
towarzystwa byli czynnym i; z tego powodu 
należy im się nietylko uznanie m oralne, lecz 
także m aterialne tem bardziej, iż dbali oni
0 przysporzenie członków dla towarzystwa
1 o wzrost jego funduszów. Zgromadzenie

Rozumie się. zresztą samo przez się, że 
powyższe uwagi nie odnoszą się do takich wy­
padków, w których adwokat według ustawy 
o należytościach jest solidarnie ze stroną przez 
siebie zastępowaną za należytość odpowie­
dzialny i na podstawie tej odpowidzialności, 
należytość adwokatowi przypisaną została.

W takich wypadkach jest w obec Wys. 
skarbu adwokat tą  stroną, od której ualeźy- 
tość ściągniętą być ma, przeto należy nakaz 
zapłaty do osoby adwokata wystosować a w 
razie nie uiszczenia w prawnym terminie na­
leżytości, takową przeciw adwokatowi do egze­
kucji wykazać.

W nakazach zapłaty wystosowanych do 
adwokatów na podstawie odpowiedzialności, 
należy powoływać się na te postanowienia 
prawne, na których zasadza się odpowie­
dzialność.
Z Prezydjum c. k. krajowej Dyrekcji skarbu.

We Lwowie dnia 4. marca 1881.
Jorkasch  m p.

Towarzystwo prawnicze w Kosowie.
Sprawozdanie z  27go walnego zebrania ko­
sowskiego tow arzystw a prawniczego , odbytego 

w W iżnicy dnia 19. kwietnia 1881.

zgadza się z tym wnioskiem, lecz nie zgadza 
się z wysokością rem uneracji w kwocie 180złr. 
mniejszość żąda zniżenia je j na ICO złr,, 
większość jednak  w uznaniu zasług i trudów  
poraienionych pańć w około stowarzyszenia 
podjętych idzie dalej niż sam wnioskodawca 
i uchwala dla nich jednorazową rem unerację 
w ryczałtowej kwocie 200 złr. pozostawiając 
jej rozdział radzie nadzorczej. — Na tem 
wyczerpano porządek dzienny zgromadzenia 
i przystąpiono da wyboru 2 zastępców p re­
zesa, 12 członków i 4 zastępców wydziału 
na dalszych la t 3. W ybrani zostali znaczną 
większością głosów na zastępców prezesa 
pp. M ajer Jan  radca sądu kraj. i Żółkiewski 
Jan  dyrektor tabuli. Do wydziału weszli 
pp. Bocheński Ju ijan  radca sądu krajowego, 
ad juukt sądu Komarnicki, adwokaci krajowi 
D r. Karol Strom enger, Dr. D yoniz/ Jam iń- 
ski i Dr. E rn e s t Till, B arańsai Jan  rewi­
den t rachunk. Nam iestnictwa, R obert R ich­
ter oficjał, Czernecki Franciszek kandydat 
adwokacki, wreszcie urzędnicy i djetarjusze 
tabuli krajowej Nawrocki W ładysław , Smoleń 
Józef, Orzelski Antoni i Deda Jan. Na za­
stępców wybrano pp. Broniewskiego W acła­
wa, urzędnika, banku włościańskiego, Dwor- 
nikiewicza Adama, oficjała poczty, Małeckiego 
W ładysława, djetarjusza tabuli i Florczaka 
Michała, djetarjusza sądu powiatowego.

W alne zgromadzenie zakończyło się 
przyjęciem wniosku na ułożenie regulam inu 
dla wj'dzialu.

P e ty c ja  d je ta r j  u s z ó w  w ie d e ń s k ic h
0 której wspominaliśmy już w n. 3. pisma 
wniesioną została da Izby deputowanych, 
na ręce posła Dr. Maksa M e n g e r a .  Me- 
m orjał ten opracowany przez przewodniczą­
cego owego zebrania, oficjała sądu handlo­
wego p. F  i a 11 a, zawiera następujący ustęp:

„Słowa wieszcza: „Lasciate ogni spe- 
ranza, voi che e n tra te “, powinny podobno 
w całej, a równie smutnej pełni do naszego 
stanu  znaleść zastosowanie. Gdybyśmy nie 
mieli żywej wmry w sprawiedliwość, gdy­
byśmy nie liczyli na to, że mądrość i łaska

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z po­
przedniego posiedzenia, zdawał p. Młynarski 
sprawę z ustaw i rozporządzeń, ogłoszonych 
od dnia 1, stycznia 1881 roku. Następnie de­
batowano nad wypadkami praktycznymi, poda­
nymi przez pp. Zarembę, D ra Komerinera, 
Romaszkana i Dr. W ursta, — rozbierając i 
interpretując dotyczące ustawy, a w ciągu 
dyskusji podał p. Mandyczewski do wiadomości 
zebrania orzeczenie trybunału kasacyjnego, wy­
jaśniające jedną z podniesionych kwestyj prawa 
karnego. Z  kolei zdawał p. Młynarski sprawę 
z kilku ważniejszych orzeczeń sądowych wyż­
szych i najwyższych instancji.

W  końcu załatwiono przedłożone przez p. 
Mandyczewskiego rachunki z zarządu fundu­
szami towarzystwa po dzień 31. grudnia 1880.
1 udzielono wydziałowi absolutorjum.

Załatwienie dwóch spraw, umieszczonych 
na porządku dziennym, odroczono z powodu 
nieobecności dotyczących referentów.

Z Wydziału Towarz. prawniczego 
w Kosowie.
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W ysokiej Bady Państw a i W ysokiego Rządu 
przecież raz  spowoduje, iż dla biednych dje- 
tarjuszów zaświta ów szczęśliwy dzień, w 
którym  z radością zawołać będziemy mogli, ze 
i nam , przez szczęście i względy jego tak dłu­
go nienawidzonym, mozebnem się staje, byśmy 
pośród ludzi ludźmi się czuli, — wówczas 
zaprawdę, już dawno musielibyśmy byli 
rozpaczać w niemej rezygnacji. Żywimy je 
dnak nadzieję, że w obec stanow iska nieu- 
sprawieuiiwionego i nawet interesowi pań­
stwa szkodliwego, jak ie  zajmuje owe rijak ie  
stworzenie, dziś jeszcze djetarjuszem zwane, 
W ysoka Rada Państw a prośbę naszą pod 
obrady swe wziąć raczy. Domaganie się nasze 
tak  jest sprawiedliwe, że zapewnie żaden 
człowiek wyrozumiały w wątpliwości zosta­
wać nie może, ażali ze względów dogodności 
i z powodów fiskalnych tysiące sług pań­
stwowych i nadal jeszcze jako biali murzyni 
m ają być traktow ani. Dla owego m aterjału 
człowieczego, istniejącego pod nazwą „djeta- 
rjusza“ ., nie masz ani równego, ani też w o- 
góle żadnego prawa, ad je ta rju sz  niema przy 
końcu swej działalności żadnego innego wi 
doku, jak  —  kij żebraczy. Nadto nędzna 
nasza egzystencja dotąd jeszcze je s t związa­
na ze złowrogą nazwą djetarjusza. Nie po­
trzebujem y wcale rozwodzić się nad tom, co 
już sam ten ty tu ł u publiczności znaczy, na 
jakie upokorzenia stan ten jest wystawiony. 
Pozostawiamy to rozważeniu ciała ustawo 
dawczego, czy nie kroje się serce z żalu na 
widok tak ubolewania godnych stosunków 
naszej egzystencji,rów nającej się owej Helo- 
tów. Pomóżcież Światli R eprezentanci P ań ­
stwa, którego wzniosły M onarcha sam repre­
zentuje uosobione miłosierdzie i spraw iedli­
wość, pomóżcie stanowi, który, już od tak  
dawna, tyle cierpień cierpliwie znosić musiał, 
jako  k o p c i u s z e k  w h i e r  a r  c h j i u- 
r  z ę d n i c z e j !“

Petycja ta  zawiera następujące prośby: 
1) O z m i a n ę  u s t a w y  z d n i a  19, k w i e ­
t n i a  1872 r. w tym kierunku, by i dłużej 
służącym dyetarjuszom, którzy są uzdolnieni 
do posad urzędniczych, nadawano zarówno 
z podoficerami certyfikatem zaopatrzonymi, 
s t a ł e  p o s a d y  u r z ę d n i k ó w  k a n c e l a ­
r y j n y c h ,  a to przynajmniej według pewnego 
turnus, ewentualnie procentu; 2) O przyznanie 
dyetarjuszom w ogóle i w miarę ich użyte­
czności i czasu służby, odpowiedniego teraźniej­
szym stosunkom w y n a g r o d z e n i a  i wyda­
wania im d e k r e t ó w  p r z y j ę c i a ;  3) o zmianę 
nazwy dyetarjusza na ową u r z ę d n i k a  p o ­
moc n i c z e go ;  4) o zaopatrzenie ich na starość; 
5) o unormowanie t e r m i n u  w y p o w i e d z e n i a  
służby i sposobu postępowania z nimi w razie 
s ł a b o ś c i  pod względem czasu zamknięcia ich 
wynagrodzenia i u traty posady.

D e p u t a c j a  stowarzyszenia dyetarju- 
szów wiedeńskich m iała także dnia 4. b. m. 
a u d j e n c j ę  u C e s a r z a ,  a na prośbę jej 
o przyjęcie protektoratu  nad stow arzysze­
niem, C e s a r z  raczył zapewnić ją  łaskawie 
o swej cesarskiej życzliwości i przyrzec, iż 
na sprawę tę zwróci swą uwagę.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
D l’. F r .  S m o lk a , Prezydent Rady pań­

stwa, był w czasie pobytu swego we Lwowie 
w ciągu wielkanocnych feryj parlamentarnych 
przedmiotem różnostronnych owacyj. Jako głó­
wną jednak należy zaznaczyć ową, którą mu 
zgotowała lwowska Izba adwokatów. Z ini­

cjatywy Wydziału Izby udało się dnia 19. b. m. 
liczne grono około 50. jej członków z swymi 
prezydentami na czele do mieszkania czcigodne­
go Kolegi, by wyrazić Mu swe życzenia z po­
wodu zaszczytnego wyboru na najwyższe sta­
nowisko autonomiczne w Monarchii. Życzeń 
tych tłumaczem był prezydent Izby Dr. M. 
Madeyski, który w treściwej przemowie zazna­
czył zasługi Szanovvuego naszego W eterana 
parlamentarnego, Jego żelazną wytrwałość, tu­
dzież niezmienność przekonań, które już po raz 
wtóry w odstępie czasn półwiekowym powołały 
Go na stanowisko, przynoszące zaszczyt także 
gronu, którego jest członkiem i krajowi, któ­
rego zawsze wiernym był synem. Szanowny 
Prezydent głęboko był wzruszony tym niespo­
dziewanym a rzeczywiście imponującym obja­
wem serdecznych uczuć tak licznego grona 
kolegów i podziękował w równie serdecznej 
odpowiedzi, w której dalszym ciągu przecho­
dząc z wzmianki o swem na tmaźniejszem 
stanowisku trndnem zadaniu, poruszył rzecz 
o stanowisku prawicy Izby, a w szczególności
0 stanowisku,- kierunku i dodatnich pracach 
naszej Delegacji.

Z naszej strony możemy tylko powtórzyć 
czcigodnemu Prezydentowi owe serdeczne 
„Szczęść Boże" do dalszej pracy, z jakiem 
zakończyła się owa manifestacja.

W y d a w a n ie  z b r o d n ia r z y .  W  ogło­
szonej w dzienniku ustaw Państwa 1. 28 umo­
wie między Austro-W ęgrami a Belgią z 12. 
stycznia b. r. o wydawanie zbrodniarzy, za­
sługuje na uwagę ustęp art. III ., wedle którego 
nie jest uważany jako zbrodnia polityczna za­
mach na osobę naczelnika obcego Państwa lub 
tegoż familii członków, jeśli mieści w sobie 
istotę czynu morderstwa, morderstwa skryto­
bójczego lub oirticia. Już sama data jednak tej 
umowy wskazuje, że nie stoi ona w żadnym 
związku przyczynowym ze znanym zamachem 
petersburskim z d. 13. marca r. b., jak  to 
niektóre pisma przedstawić usiłowały.

Z m ia n y  o k rę g ó  w  s ą d o w y c h . Z dniem 
1. czerwca b .r. miejscowości Tyszkowice i Chra- 
plice z okr. Sądu pow. Niżankowice wydzielone
1 do okr. Sądu pow. w Przemyślu przydzielone.

Y/IADOMOSCI UIłEĘDOWE.
(Z  a r  z. G. Iw. po d. 19. kwietnia 1881. r.) 

Mianowania, przeniesienia i odszcze-
QÓIni eni a: Ludwik K r z y ż a n o w s k i  sę­
dzia pow. w Wadowicach, radcą sądu kraj. 
w Nowym Sączu.— Edmund W a c l i h o l z  adj. 
s. pow. w Żywcu, sędzią pow. w Leżajsku.— 
Ne. własne prośby przeniesieni: Alojzy M e t z ­
g e r  pocztin. z Bolechowa do Jasia. W łady­
sław H a ł a c z y ń s k i  pocztm. z Jazlowea do 
Bolechowa, Justyn K o t o w i c z  pocztmistrz 
z Chyrowa do Jazłowca. Benedykt B a u t r o  
ekspedytor poczt., pocztmistrzem w Kołoszy- 
cacli. Przeniesieni ekspedjencji poczt, : F ran­
ciszek Ł a w r  o ws  k i z Woli michowej do 
Tarnawy niżuej. Franciszek N o w a k o w s k i  
z Babi do Żurawicy. Ekspedjentami poczt,: 
Roman S z u j s k i  wł. d. w Tymowej. Win­
centy E m e r a r d  ekspedytor poczt, w Sło- 
twinie kolo Brzoska. Zbigniew B r z u s z k i e -  
w i c z  eksped. poczt, w Sokołówce. Władysław 
P r u s a k  eksped. poczt, w Gdowie. Marja 
B i a ł k o w s k a  eksped. poczt, w Skrzydlnej 
i Helena D e g o n  eksped. poczt, w Ropie. — 
Dr. Adolf O h a  j a s adwokat w Brzesku przenosi 
się z d. 17. czerwca b. r. dc Podgórza (Wydział 
Izby adw. Kraków 17. marca 1881. r. 1. 132).

Opróżnione posady: E k s p e d y t o r a  
poczt, w Woli mnichowej w Starostwie L i­
skiem ; podania do Dyrekcji poczt we Lwowie 
do 1. maja b. r. -  E a d e y  s. kraj. przy 
sądzie obw. w Rzeszowie; podania do sądu 
obw. w Rzeszowie do 15. kwietnia b. r. — 
N o t a r j u s z a  w Strzyżowie ; podania do Izby 
notar. w Tarnowie do 10. maja b. r. (Izba 
notarjalna Tarnów 4. kwietnia 1881. r. 1. 
69). — E k s p e d j e n t a  poczt, w Babicach 
w Starostwie I-Tzemyskiem ; podania do Dy 
rekcji poczt we Lwowie. (Lwów 8. kwietnia 
1881. r. 1. 6344). — S ę d z i e g o  powiat, 
w W adowicach; podania do prezydjum sądu 
kraj. w Krakowie do 25. kwietnia b. r. — 
A p l i k a n t a  przy kraj. archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie; podania do 
Wydziału kraj. do 15. maja b. r.

Upadłości: Uchwałą sądu obw. w R z e ­
szowie z 17. marca 1881. r. 1. 1286 otwo­
rzono konkurs do majątku Leiby L i n d e n -  
b a u m a  w Leżajsku; K. K. Sawicki adjunkt- 
s. pow. w L eżajsku : Z. M. Antoni Luksclian- 
del tamże. Zgłoszenia do 15. czerwca, likw. 
15 lipca b. r. — W m. lcryd. Jak ó b a iH en - 
dli T r a u g o t t ó w ;  Z. M. Eliasz Bołonny w 
Drohobycza, zastępcą Salamon Kreppel tamże. 
(Sąd obw. Sambor 11. stycznia 1881. r. 1. 
15,533). —  Uchwalą sądu obw. Kołomyja z 
14. marca 1881. r. 1. 2539 otworzono kon­
kurs do majątku Oskara L i p n e r a ;  K. K. 
Andrzejowski adjnnkt s . ; Z. M Dr. Rascb 
adwokat. Zgłoszenia do 12. likw. 17. maja 
b. r. — W  m. konk. Zalłela T o k  e r a ;  Z. 
M. Dr. Szydłowski adwokat, zastępcą Pinkas 
Horowitz (Sąd obw. Stanisławów 19 marca 
1881. r. 3 l2 8 ). — Uchwałą sądu obw. w Ko- 
łomyji z 7. kwietnia 1881. r. 1. 3128 otwo­
rzono konkurs do majątku Markusa E i s e n ­
s t e i n a  z S nia ty na ; K, K. Madejsk' sędzia 
pow. w Sniatynie ; Z. M. D r. Schafer adwo. 
kat tamże. Zgłoszenia do 7. likw. do 19- 
maja b. r.

Bezwłasnowolni : Uchwałą sądu obw. 
w Kołomyji z 17. marca 1881. r. 1. 2491. 
Michał S m e t a n i u k  z Peczyniżyua marno­
traw cą; kur. Dmytro Bodnareńko tamże (sąd 
pow. Peczyniżyn 29. marca 1881. r. liczba 
2011). — Franciszek S k o w r o n e k  z Rybny 
m arnotrawcą; kur. Mateusz Malik tamże (sąd 
pow. Liszki 24. marca 1881. r. 1. 954). —  
Iwan C h l e b  ko z Zawiszni marnotrawcą; 
kur. H nat Góral tamże (sąd pow. Sokal 10. 
marca 1881. r. 1. 3206). — Uchwalą sądu 
kraj. we Lwowie z 31. grudnia 188G. r. 1. 
58.023. Tańka S z e ł e p y ł o  z Poddubiec mar- 
notrawczynią; kur. Fedko Szełepyło (sąd pow. 
Uhnów 1. lutego 1881. r. 1. 169). — Łuć 
M e l n y k  vel K i c z u a  z Walkowatycy mar­
notrawcą; kur. P io tr Łotocki (sąd pow. Brody 
30. listopada 1880. r. 1. 9183). — Anna 
z Skawińskich SI u s a r cz u k o w a z Nadwor­
nej obłąkaną; kur. Antoni Rawiuski tamże 
(sąd pow. Nadworna 6 . lipca 1880. r. liczba 
4439). — Piotr., B e d n a r  e z u k z Woli F i­
lipowskiej marnotrawcą; kur. Józef Bednar- 
czuk (sąd pow. Krzeszowice 28. stycznia 1881. 
r. 1. 404). — Uchwalą sądu obw. w P rze­
myślu z 16. lutego 1881. r, 1. 1377. Anna 
B i n d e r  z Jarosław ia chorą na um yśle; kur. 
Salamon Tugendhaft z Bielska (sąd pow. Ja ­
rosław 1. marca 1881. r. 1. 2358).—Uchwałą 
sądu obw. w Stanisławowie z 19. marca 1881. 
r. ł. 2689. Paweł K u r c z u k  z Zielonej mar­
notrawcą; kur. Fedory Onnfrak (sąd powiat. 
Nadworna 11. kwietnia 1881. r. 1. 2534).
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Pierwszeso powszicM i^o anstr. Stowarzyszenia U m fln itó i austro-węs, M om riiL

Szesnaste zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się

w SoDOtę 14. Maja I88C r. o 4. godzinie popołudniu 
w wielkiej sali cesarskiej Akademji umiejętności w Wiedniu I. Plac uniwersytecki Nr. 2.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. S p r a w o z d a n ie  R a d y  z a w ia d o w c z e j  o czy n n o śc ia ch  r. 1880.
2. S p r a w o z d a n ie  r e w iz y jn e  z  w n io s k ie m  w y d z ia łu  n a d zo ru ją ceg o  i  u c h w a ła  n a  n ie .
3. D e cy z ja  co do u ż y c ia  n a d w y ż k i  z  obrotu .
4 .  W y b o r y  u z u p e łn ia ją c e  do R a d y  z a w ia d o w c z e j  i do w y d z ia łu  n a d zo ru ją ceg o .

Prawo głosu i wyboru przysłużą każdemu członkowi stowarzyszenia, który należał już doń z końcem ostatniego roku obroto­
wego (§. 12. stat.)

Do udziału w W alnem Zgromadzeniu sniżą k a r ty  w stęp u . Członkowie stowarzyszenia, którzy chcą wziąć udziaf w W alnem  
Zgromadzeniu lub dać się na niem przez pełnom ocnika zastąpić winni celem  wydania im kart wstępu u zarządu centralnego albo bez­
pośrednio się zgłosić albo też za pośrednictwem  oddziału m iejscowego do którego należą.

Członkom  przysłużą prawo, przeniesienia swych głosów  przez pełnom ocnictwo na kogo innego, jednak li tylko na członków. 
Kie wolno jednak łączyć w jednej osobie więcej niż 3 0 głosów .

Co do sposobu postępowania przy udzielaniu i przyjmywaniu pełnom ocnictw i przy wykonywaniu prawa wyboru na W alnem  
Zgromadzeniu obowiązują postanowienia zam ieszczone na odwrotnej stronie kart wstępu.

Sprawozdanie rachunkowe i bilans na r. 1830 wyda Członkom na żądanie Zarząd centralny w W iedniu (IX K olingasse 17.) 
na ośm dni przed W alnem  Zgromadzeniem.

Chcąc Członkom stowarzyszenia w różnych częściach Mouarchji mieszkającym ułatwić w zięcie udziału w W alnem Zgroma- 
dzenin, odnieśliśm y się  do zarządów wszystkich większych koleji i do zarządu towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, względem  wyda­
wania kart jazdy I I  i III. klasy o cenach zniżonych, za okazaniem kart należności do stowarzyszenia i sp e c ja ln y c h  k a r t  le g ity m a c y jn y c !:

P. T. Członkowie, którzyby chcie li z tego korzystać, zechcą oznajmić to zaraz centralnemu zarządowi stowarzyszenia w W iedniu  
lub właściwym  wydziałom m iejscowym , iżby rzeczone karty legitym acyjne m ogły zaraz być wystawione i nadesłane. Bliższe postanowienia  
w tym względzie zawierają bieżące ogłoszenia w czasopiśm ie stowarzyszenia (Beamten-Zeitung.)

W ie d e ń  6. K wietnia 1881. r.

Za Radę zaw iadow czą p ierw szego pow szechnego stu warzy szenia urzędników austro-w egiersk iej M ouarchji.
Prezydent -.

C. F. Fellmann R itter von Norwill m . p .

Dr. Adama Majewskiego
Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y
2 6 we Lwowie (w Kisielce).

Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie tak 
pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody jak i przy­

jemnych przechadzek.
Przyjm uje chorych na m ie s z k a n ie  z  zu p e ii tcm  z a o p a tr z e n ie m

jakoteż tylko d o c h o d z ą c y c h  dla leczenia się, które się odbywa rano od 
6 do 8 i popołudniu od 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza zakładu.

Przez czytanie anonsów nie dojdzie chory
do pew nego z d a n ia , czy  te n  lu b  ów  ś ro d e k  za ch w a lan y  
w g az e tac h  d o b ry  j e s t  d la  n iego i czy  p ie n ię d z y  swych, 
n ie  w ydaje  o s ta teczn ie  n ap ró żn o . A żeby w ty m  la b iry n c ie  
n a jro z m a its z y c h , a co d z ień  now ych anonsów  n ie  z b łą ­
d z ić , pożądana b y ła b y  d la  każdego  su m ie n n a  w skazów ka 
w tym  w zg lędz ie . Z a d an iu  te m u  o d p o w iad a  w z u p e łn o śc i 
b r o s z u r k a  „W yciąg  b e z p ła tn y 4* z n a n a  ta k że  pod ty tu łe m  
„Przyjaciel dioryeh^ k tó r ą  sob ie k aż d y  ch o ry  z c. k . 
U n iw ersy teck ie j k s ię g a rn i w "W iedniu — k. lt. Uulver- 
sitiits -JBucliIiaiid ling iii W icu  1., Stefan*- 
l>latz X o .  6  — b ezzw ło czn ie  sp ro w a d z ić  p o w in ie n , bo­
w iem  w b ro sz u rc e  te j om ów ione sa  w yczerpu jąco  i  ze 
zna jom ośc ią  rzec zy  p e w n o  i p r z e z  m e d y c y n ę  
w s k a z a n e  ś ro d k i le czn ic ze , ta k  że k aż d em u  c h o rem u  
d a n a  je s t  m ożność z a s ta n o w ie n ia  s ię  i o ce n ien ia  k tó ry  
z ty c h  .środków  je s t  d la  n iego n a jo d p o w ied n ie jszy m . B ro ­
s z u rk ę  te  ro z s y ła  s ię  b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  a  za m a ­
w iający  n ie  m a p rzy tem  in n y c h  kosztów , ja k  ty lk o  2 k r . 
n a  k a r tę  k o re sp o n d en cy jn a . 2—4

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J. Dobrzańskiego K. Gromana.


